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Konferencje Sławka 
na Zamku i w Belwederze

Warszawa, 15. 4. (Tel. wł.) W 
dniu wczorajszym powrócił do War
szawy po kilkudniowej nieobecności 
Prezydent Rzplitej.

W godzinach południowych udał 
się na Zamek prezes Rady min, Sła
wek, gdzie konferencja z Prezydentem 
trwała godzinę.

Następnie Sławek konferował w 
Belwederze z Piłsudskim, (w.)

Sesja Rady Ligi Narodów
Warszawa, 15. 4. (Tel. wł.). — 

Najbliższa sesja Rady Ligi Narodów od
będzie się 12 maja.

Ze spraw polskich na posiedzeniu 
będzie rozpatrywany tylko protest lęka
my Niemców ze Spółki brackiej w Tar
nowskich Górach, którzy nie uzyskali 
odnowienia kontraktu, ponieważ nie 
zdali egzaminu z języka polskiego, (w)

Z min. przemysłu i handlu
Warszawa, 15.4. (Tel. wł.). — 

W miejsce mianowanego wiceministra 
p. Kożuchowskiego dyrektorem dep. 
organizacyjnego min. przem. i handlu 
ma zostać dotychczasowy szef sekreta
riatu ministra Peche. (w) *

Wykrycie drukarni
komunistycznej

" Warszawa, 15. 4. (Teł. wł.). — 
Ubiegłej nocy w Chrzanowie pod Krako
wem policja wykryła lokal związku 
młodzieży komunistycznej, gdzie znala
zła maszyny do druku odezw, (w)

Uchylenie szkodliwego 
rozporządzenia

„Warszawa, .15. 4. (Tel. wł.). —
Min. skarbu na żądanie związku uzdro
wisk polskich podpisał okólnik o uchy
leniu znanego rozporządzenia b. wice
ministra skarbu Góry, które to rozporzą
dzenie zaprowadzało wywiady w uzdro
wiskach o stopie życia kuracjuszy.

Na zasadzie tych anonimowych wy
wiadów ustalano następnie wysokość 
podatków, (w)

Przejazd inżynierów 
amerykańskich do Rosji

Warszawa, 15. 4. (Tel. wł.). — 
Przez Warszawę przejechało 70 inżynie
rów amerykańskich, którzy udają się 
do. koncesji Forda w Niżnym Nowgoro- 
dzie.

Nowy rumuński
minister wojny

Bukareszt, 14. 4. (PAT.) Na 
Posiedzeniu Rady min. ogłoszono no- 
■hinację gen. Coudesco, szefa domu 
Wojskowego króla rumuńskiego, na 
stanowisko min. wojny.

Z konferencji morskiej
L o n d y n, 14. 4. (PAT.) Dzisiejsze 

¿«-minutowe plenarne posiedzenie 
konferencji morskiej odbyło się w 
Myskawicznem tempie przy milczą
cym udziale delegatów. Ostatecznie 
dawet w sprawie metod ograniczeń, 
Ważnej dla komisji przygotowawczej 
konferencji rozbrojeniowej w Gene
wie, nie osiągnięto porozumienia i 
Punkt ten nie będzie włączony do 
haktatu. Pozostaną więc tylko frag
menty 3-miesięcznych rokowań do 
Podpisania.

Podpisanie aktu końcowego paktu
Nastąpi w dniu 22 bań

Pierwsza pilotka włoska, hr. Giacinta Bonrnartini.

wczoraj sz
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tSrueninga przetrwa do jesieni
Berlin, 14; 4. (Tel. wł.). Dzisiej

sze posiedzenie Reichstagu miało prze
bieg wprost dramatyczny. Wszystkie 
part-je • ściągnęły swe ostatnie rezerwy, 
wskutek czego w decydującem głosowa
niu nad podatkiem od! piwa i obroto
wym większość wynosiła zaledwie czte
ry głosy. Mimo wszystko rząd nie uzy
skałby większości, gdyby w ostatniej 
chwili nie przeszło na jego stronę trzech 
posłów niemieckiej narodowej partji lu
dowej oraz 5 posłów partji chłopskiej.

Przyszłe posiedzenie Reichstagu od
będzie się 2 maja. Omawiany będzie 
budżet państwa w związku z przewi
dzianą pomocą dla prowincyj wschod
nich.

Przy głosowaniu nad tą sprawą w 
kołach partyj rządowych liczą się ze 
znaczniejszą większością, wskutek czego 
położenie obecnego rządu wydaje się za
pewnione przynajmniej d!o jesieni.

Berlin, 14. 4. (PAT). Dziś przed 
południem Reichstag rozpoczął w 3 i o- 
statniem czytaniu dyskusję nad projek
tem ustaw finansowych i programem a- 
grarnym rządu.

Dyskusja, jaka w ostatnich jeszcze go
dzinach toczyła się nad temi ustawami, 
nie wzbudzała prawie zupełnie zainte
resowania. Powszechna uwaga skupia
ła się wyłącznie około wyniku głosowa
nia nad przedłożeniami rządowemi. Za
gadnienie, czy opozycja zdoła przez zmo
bilizowanie wszystkich swych członków 
uzyskać większość dla obalenia progra
mu rządowego, stanowiło przedmiot o- 
żywionych komentarzy. Przemówienia 
przedstawicieli stronnictw opozycyjnych 
na plenum sprawiały wrażenie, jakoby 
chodziło o zyskanie na czasie celem u- 
możlłwienła telegraficznie wezwanym z 
prowincji członkom frakcji opozycyj
nych przybycie na czas do Berlina. M. 
in. niemiecka partja ludtowa wezwała 
telegraficznie jednego z członków swej 
frakcji, który przybył w ostatniej chwi
li z Rzymu samolotem.

O godz. 2 w południe debaty zostały 
ukończone i przystąpiono do głosowania 
nad poszczególnemi ustawami.

W głosowaniu imiennem Reichs- 
tag ££8$# mUw a zmianie stawek <

u

celnych, obejmującą cła na oleje skal
ne, projekt ustawy o junctim między 
programem agrarnym i przedłożeniem 
finansowem oraz projekt ustawy o po
mocy dla rolnictwa 250 głosami prze
ciwko 204. Za ustawą oprócz frakcyj 
rządowych głosowała również frakcja 
narodowa. Przeciwko wypowiedziała 
się frakcja socjalno-demokratyczna, 
komuniści i hitlerowcy.

Zmiany w ustawie o podatku na 
tytoń i cukier przyjęte zostalv 230 gło
sami przeciwko 224, Przeciwko tej u- 
stawie głosowali obok socjalnych de
mokratów, komuniści i hitlerowcy, 
jak również część frakcji niemiecko- 
narodowej z Huggenbergiem na czele.

W końcowem głosowaniu imien- 
nem Reichstag przyjął 228 głosami 
przeciwko 224 (na co złożyli się so
cjalni demokraci, komuniści, hitle
rowcy. i odłam Huggenbergowskiej 
frakcji niemiecko-narodowej) projekt 
ustawy o podwyższeniu podatku na 
piwo łącznie z projektem ustawy o po
datku obrotowym i o podatku nało
żonym na kooperatywy.

W dałszem głosowaniu Reichstag 
przyjął 261 głosami przeciwko 193 po
stanowienie, w myśl którego począw
szy od 1 lipca rb. wolne od cła kon
tyngenty mięsa mrożonego zostają 
zniesione.

Po ukończeniu głosowania Reichs
tag odroczył się do dnia 2 maja.

Na porządku dziennym następnego 
posiedzenia plenarnego jest pierwsze 
czytanie preliminarza budżetowego na 
r. 1930.

Unieważnienie wyborów 
w okr. Swięciany i Kowel
Warszawa, 15. 4. (Tel. wł.). W 

dniu wczorajszym Sąd Najwyższy unie
ważnił wybory do Sejmu w okręgu 
święciańskim, wskutek czego stracili 
mandaty następujący posłowie: Karuzo, 
Stempowicz, Juchniewicz (ki. białor.), 
Raczkiewicz i Brokowski (B. B.) oraz 
Pławski (P. P. S.).
• ■ ftpeecs tego Sąd Maciej«® «8®-

ważnił wybory do Sejmu w okręgu nr. 
56 (Kowel), gdzie straciło mandaty 5-ciu 
posłów B. B., a mianowicie: Badowski, 
Sadowski, Łebie, Ostre jko i Sechejda.

Poza tern Sąd Najwyższy rozpatry
wał protesty przeciwko wyborom do 
Sejmu i Senatu w okręgu nr. 61, obej
mującym w wyborach do Sejmu Nowo
gródek a w wyborach do Senatu woje
wództwo nowogrodzkie.

Protesty przeciwko wyborom do Sej
mu oddalono, ponieważ — choć stwier
dzono nadużycia w pewnych obwodach 
—wyniki te nie wpłynęły zupełnie na-o- 
gólne obliczenie. Decyzję w sprawie 
protestóyr przeciwko wyborom do Sena
tu w okręgu nowogródzkim postanowio
no ogłosić-w dn. 5 maja. Z okręgu'tego 
wchodzą do Senatu sen. Kamieniecki i 
Soroko (B. B.) oraz Rogula z KI. Ukr.

W ten sposób w poniedziałek B. B. 
straciło 7 mandatów a w konsekwencji 
straci również mandat z listy państwo
wej. (w)

KUPUJMY CEGIEŁKI NA BURSĘ 
RZEMIEŚLNICZĄ

Tam,
gdzie były kościoły...

(Korespondencja własna)
Paryż, w kwietniu.

Okolice miasta Sużdala w Rosji cen
tralnej już od dawien dawna słyną swe- 
rąi wspaniałemi cerkwiami, które przed
stawiają bezcenne' zabytki najstarszego, 
stylowego budownictwa kościelnego. 
Artystyczne zaś ikony,- zdobiące ołtarze 
miejscowych cerkwi i klasztorów, po ca
łej Rosji sławę roznosiły „suzdalskich 
malarzy świętych obrazów“, jak po
wszechnie nazywano w Rosji utalento
wanych wykonawców tych jedynych.w 
swoim rodzaju ikon kościelnych.

Fala przeciwrełigijnego wyuzdania, 
która w ostatnich łatach przewala się 
przez bezbrzeżne równiny rosyjskiego 
kolosa, nie ominęła oczywiście i malow
niczej ziemi suzdalskiej. Już w roku u- 
biegłym bolszewicy wzięli się do „uspo
łecznienia“ pięknych cerkwi miejsco
wych, urządzając w nich kluby robotni
cze, muzea przeciwreligijne i koszary 
wojskowe. O tem, jaki obraz zniszcze
nia i spustoszenia panuje obecnie w 
cerkwiach i klasztorach suzdalskich, 
dowiadujemy się z opisu, nadesłanego 
paryskim „Poślednim Nowostiam“ przez 
nielegalnego korespondenta tęgą pisma 
z Rosji.

„W katedrze miasta Włodzimierza 
—- czytamy w cytowanej koresponden
cji — zniszczono wszystko, co tylko mo
żna było zniszczyć. Na podłodze przed 
ołtarzem widzimy dwóch klęczących 
mężczyzn, malujących na białym plaka
cie olbrzymie czarne litery: „Andrzej 
Bogolubski budował cerkwie, aby uja
rzmić zacofany naród...“; napis ten bę
dzie długi i będą w nim wyszczególnio
ne wszystkie „tajne myśli“ Andrzeja 
Bogolubskie-go, założyciela przepięknej 
tej świątyni. Pod! bocznym ołtarzem u- 
rządzono „muzeum“ antyreligijne. Sto
ją tam trumny, ze szczątkami wszyst
kich błogosławionych. W niektórych 
można zobaczyć nawet, całe szkielety. 
Na ścianach wiszą obrazy, zaopatrzone 
w „wyjaśniające“ napisy. Tak naprzy- 
kład pod obrazem św. Pantelejmona, na 
.którym widnieje wielka plama, pocho
dząca od całowania obrazu przez Wier- 
nych, widnieje napis: „Uzdrowiciel cho
rych, szerzący różne mikroby“...

W cerkwi Dymitr jewskiej widać 
straszliwe spustoszenia. Na stosie de
sek leży — niewiadomo dlaczego — sta
ry parasol. Ołtarz przedstawia obraz 
grozą przejmującego zniszczenia; ikony 
gwałtem pozrywano ze ścian. Niema 
tez pięknych lichtarzy, które skonfisko 
'wsi wMgfeUteńg*'. Mury cerkwi po stro



me zewnętrznej są świeżo bielone. Bę
dzie w niej urządzony klub.

Jadąc do Bogoliubowa, już zdaleka 
spostrzegamy wielką, białą świątynię. 
Dokoła niej panuje ogromny nieład. 
Z dzwonnicy dolatują nas dźwięki gi
tary. Dzwony są zdjęte, drzwi otwar
te, szyby okienne powybijane. Prze
piękna świątynia tylko nazewnątrz 
zachowała pierwotny urok swych za
dziwiających form. Jakiś dowcipniś 
napisał węgłem na drzwiach wejścio- 
wycb; „Chrońcie starodawne pamiąt
ki ... a o parę kroków dalej widnieje 
diugi napis: „Wkrótce nic już nie zo
stanie do wzięcia“...

Wchodzę do cerkwi. Jedna wielka 
ruina. Na ziemi leżą porywywane z 
muru cegły, kawałki drzewa, pocho
dzące ze zniszczonych drewnianych 
części konstrukcji a ikonostas (ścia
na, oddzielająca środkową część świą
tyni od ołtarza) usiany jest dziurami, 
powstalemi przy zrywaniu z niego 
ikon. W kościele nie widzimy ani jed
nego obrazu. A na ścianie znów cy
niczny napis: „Byli, śpiewali, pili, je
dli, robili, co chcieli; odpuść nam Bo
że nasze winy“...

Klasztor Zbawienia, leżący w po
bliżu Suzdala, otoczony jest przepięk
nym żywopłotem z róż i fortecznemi 
wieżyczkami, pochodzącemi z 15-go i 
IG-go stulecia. W czasach dawniej
szych (przed Piotrem Wielkim) wię
zieni tam byli sekciarze. Dzisiaj G.

U. izoluje w klasztorze Zbawienia 
więźniów politycznych. Wrota wejś
ciowe są zamknięte na wszystkie spu
sty; co parę kroków stoją posterunki 
Napróżno usiłujemy uzyskać pozwo
lenie na zwiedzenie świątyni. Nie 
chcą nas wpuścić nawet do muzeum. 
Przed wejściem stoi żołnierz G. P. U. 
w towarzystwie prezesa Gorsowietu i 
starego klucznika. Żądają od nas do
kumentów i „wizy“ na zwiedzenie cer
kwi. Usiłujemy im wytłumaczyć, że 
chcielibyśmy tylko obejrzeć zbiory 
starych haftów i cerkiew. Perswazje 
nasze jednak nic nie pomagają, ko
niecznie chcą widzieć „wizę“. Wresz
cie dali się jednak uprosić, odebrali 
nam paszporty i po długich naradach 
zdecydowali się zaprowadzić nas do 
cerkwi. Od chwili zamknięcia świą
tyni minęło dopiero dni kilka, w po
wietrzu unosi się jeszcze woń kadzi
dła... Robotnicy zdejmują dywany, 
urzędnicy sporządzają spis inwenta
rza. Wszyscy mają czapki na gło
wach i palą papierosy... Prezes Gor
sowietu zbliża się nagle do obrazu, 
przedstawiającego Jezusa Chrystusa 
w grobie, uderza kilka razy ręką w 
płótno i powiada: „Przeczystemu cia
łu Twemu dość już się kłaniali. Te
raz marsz do djabła... Robotnicy u- 
śmiechają się, -— widać, że usiłują im
ponować sobie swobodą przekonań...

„Świetna to będzie sekcja antyreli- 
gijna“ — woła z entuzjazemrn prezes 
Gorsowietu.

A więc jeszcze jedno muzeum anty- 
religijne... Ileż ich jeszcze ma powstać 
w Rosji?... Oglądamy malowidła na 
ścianie, przyglądamy się ikonom U- 
szakowa. Wspaniała to cerkiew. Moż
na ją śmiało porównać z moskiew
skim soborem Uspieńskim...

Wieczorem przy odjeźdzje z Wło
dzimierza spotykamy na dworcu oko
ło 100 aresztantów Politbiura. Towa
rzyszy im silny oddział funkcjonariu
szy G. P. U. Dorożkarza odpędzają. 
Tutaj nikomu nie wolno się zatrzymy
wać. W wyobraźni mej rysują się wy
sokie mury klasztoru Zbawienia, po
za któremi na długie lata znikną ci 
nieszczęśnicy...

Proces „Deutschtumsbundu“
Zeznania rzeczoznawcy i oskarżonych

Bydgoszcz, 14. 4. (PAT). W 3-cim 
dniu toczącej się przed sądem okręgo
wym w Bydgoszczy rozprawy karnej 
przeciwko członkom „Deutschtumsbun
du“, oskarżonym o działanie antypań
stwowe, zeznawał jako pierwszy rzeczo
znawca Feliks Rankowski, radca kura
torium szkolnego w Poznaniu.

Rankowski, powołując się na odpo
wiednie okólniki, potwierdził m. in., że 
kuratorjum posiadało wiadomość o wy
padkach zbierania przez organizacje 
mniejszości niemieckiej statystyk, doty
czących polskiego szkolnictwa po
wszechnego, uważanych przez kurato
rjum za tajne. Do akcji tej, mającej wy
raźnie cechy działania przeciwpaństwo- 
wego, wciągnięte zostały siły nauczy
cielskie ze szkół państwowych i to za 
odpowiedniem wynagrodzeniem. Z 
dokumentów, znajdujących się w kura
torjum poznańskiem, wynika, że dla ak
cji „Deutschtumsbundu“, prowadzonej 
w r. 1921-22 i 1922-23 zdtołano pozyskać 
część nauczycielstwa polskiego drogą u- 
dzielania specjalnych zapomóg. Biorąc 
pod uwagę wyniki całej działalności

Odczytanie dokumentów, dotyczących winy „Deutschtums 
bundu“

Na rozprawie popołudniowej przy
stąpiono do odczytania dokumentów. — 
Odczytano 60 aktów, popierających te
zę oskarżenia.

Pierwsza grupa dokumentów doty
czyła winy „Deutschtumsbundu“ dzia
łania za pomocą nieprawnych środków 
w kierunku udaremnienia wykonywa
nia ustaw względnie rozporządzeń ad
ministracyjnych władz-polskich. Doku
menty te wskazują, że oskarżeni wyda
wali podległym sobie oddziałom 
„Deutschtumsbundu“ polecenia cofania 
opcji, przyczem podawali do ■wiadomo- J 
Ści, że opcje dokonane w konsulacie o- * *
ściennego państwa mogą być cofnięte, 
albowiem konsulaty te nie komuniko
wały odnośnych oświadczeń rządowi 
polskiemu oraz, że wyżej wspomniane 
konsulaty oświadczyły gotowość cofania 
opcji.

Jak podniósł prokurator, tego rodza
ju praktyki były obchodzeniem ustawy, 
gdyż, późniejsza konwencja wiedeńska, 
wyjaśniająca odnośną postanowienia 
traktatu wersalskiego, ustaliła, że tego 
rodzaju opcje były ważne.

Ponadto oskarżeni polecali w czasie 
inwazji, bolszewickiej poborowym naro
dowości niemieckiej oświadczać przed 
komisarzami poborowymi, że optują na 
rzecz Niemiec, pouczając ich przytem, 
że tego rodzaju opcja jest nieważna i 
jednocześnie uwalnia ich od obowiązku 
służby wojskowej. Opcje te, złożone 
przed władzami pólskiemi oskarżeni 
następnie wycofywali, opierając się 
przytem na instrukcjach konsulatów 
państw ościennych.

Dalsza grupa odczytanych dokumen
tów dotyczyła kweśtji obchodzenia u- 
stawy o likwidacji.

W czasie odczytywania jednego z do
kumentów oskarżony Heidelck, b. kie
rownik „Deutschtuhsbundu“ zeznał, że 
kierownik biura „Deutschtumsbundu“ 
w Tczewie Weisemann wystawiał człon
kom organizacji tej poświadczenia, na 
podstawie których udawali się oni do 
Niemiec przez Gdańsk, przyczem po
świadczenia takie były respektowane 
przez władze graniczne obcego państwa. 
Oskarżony tłumaczy dalej, że wypadek 
taki zaszedł tylko raz.

Nadto, jak wynika z dalszej grupy 
aktów, oddział szkolny „Deutschtums
bundu“ pod kierownictwem oskarżone

„Deutschtumsbundu", rzeczoznawca 
stwierdza, że szła ona jawnie w kierun
ku osłabienia względnie udaremnienia 
zarządzeń władz polskich.

Zkolei rzeczoznawca udzielił odpo
wiedzi i wyjaśnień na zapytania proku
ratora i obrony.

Następnie sąd przystąpił do odczyta
nia szeregu dokumentów, przyczem wy
łoniła się sprawa pomocy materjalnej, 
udzielanej przez „Deutschtumsbund“ 
rodzinom po poległych w wojnie Niem
cach, zamieszkałych w Polsce.

Oskarżony Schmidt w odpowiedzi 
na pytanie przewodniczącego, jaki cel 
miały te dodatkowe wsparcia, udzielane 
ze strony organizacyj niemieckich oby
watelom polskim narodowości niemiec
kiej, mimo, że w myśl obowiązujących 
ustaw pobierali i pobierają do dnia dzi
siejszego t. zw renty wdowie i sieroce 
ze skarbu państwa polskiego, tłumaczy, 
że wsparcia te, otrzymywane od rządu 
polskiego, były w dużej mierze niewy
starczające i że związki niemieckie, 
chcąc ulżyć biedzie swoich ziomków, u- 
życzały czasowo subsydijów pieniężnych.

go Dobbermana zbierał przez swych mę
żów zaufania na Pomorzu i w Wielko- 
polsce dokładne statystyki stosunków 
szkolnych. Odpowiednie formularze z 
zapytaniami wypełniał mąż zaufania 
często za pośrednictwem nauczycieli na
rodowości niemieckiej, zajętych czynnie 
w szkolnictwie państwowem, powodu
jąc temsąrnem przekroczenie ze strony 
tychże nauczycieli przepisów min. b. dz. 
pruskiej, dotyczących zachowania ta
jemnicy co do materjału statystycznego 
w dziedzinie szkolnictwa.

Dalsze dokumenty potwierdzają ob
chodzenie ustawy o warunkach zakła
dania szkół mniejszościowych.

W końcu przystąpiono do odczytania 
dokumeńtów, wykazujących, że niektó
rzy z oskarżonych dopuścili się naru
szenia ustawy z dn. 3 czerwca 191.4 roku 
o zachowaniu tajemnicy ze względu na 
bezpieczeństwo państwa.

Przy niektórych dokumentach oskar
żeni udzielali szczegółowych wyjaśnień, 
mających na celu odebranie charakteru 
przestępczego ćzynobi przedstawionym 
w dokumentach.

Dalszy ciąg rozpraw jutro.

Zebranie komunistyczne 
w związku krawieckim
Warszawa, 14. 4. (PAT.) Dziś 

w południe w związku konfekcji kra
wieckiej przy ul. Leszno odbywało się 
zebranie, w którem brali udział człon
kowie polskiej partji komunistycznej 
i związku młodzieży komunistycznej. 
Na sali było około 100 osób. Przybyła 
na miejsce policja znalazła wiele do
kumentów, materjałów propagando
wych i odezw komunistycznych.

Na widok przedstawicieli władz, 
obecni Zaczęli niszczyć papiery a nie
jaka Łaja Rak usiłowała wyskoczyć 
przez okno. W ostatniej jednak chwi
li jednemu z policjantów udało się ją 
zatrzymać.

Aresztowanych skierowano do urzę
du śledczego.

Wystawa polska w Gdańsku
W a r s z a w a, 15. 4. (Tel. wł.). — 

W dn. 27 b. m. nastąpi w Gdańsku o-

twarcie wystawy polskiej, fcjóra mj&. 
ścić się będzie w muzeum miejskiem.

Wystawa obejmie tylko dział malar
stwa. Obrazy przedstawiać będą; polski 
pejzaż i lud.

Oprócz tego wystawione zcrstaną 
rzeźby dekoracyjne, z zakopiańskiej 
szkoły przemysłu drzewnego oraz książ
ki i publikacje artystyczne, (w)

Ankieta
w sprawie prohibicji

Nowy J o r k, 14. 4. (PAT.) We
dług dotychczasowych wyników trwa
jącego jeszcze plebiscytu wielkiego ty
godnia nowojorskiego „Literary Di- 
gest“, zwolennicy prohibicji w 40 sta
nach otrzymali zaledwie 28 proc, od
danych głosów.

I tak za prohibicją oświadczyło się 
553 tys. głosów, za dopuszczeniem wi
na i piwa 600 tys., za zupełnem znie
sieniem prohibicji 850 tys. głosów.

Wypadek
premjera francuskiego
Paryż, 14. 4. (PAT.) Po wczoraj- 

szem wieczornem posiedzeniu Izby, 
gdy premjer Tardieu udawał się sa
mochodem do domu, samochód jego 
zderzył się z taksówką, przyczem obie 
maszyny zostały uszkodzone.

Tardieu pieszo powrócił do domu.

Sezon lotów 
transatlantyckich

Nowy Jork, 14. 4. (PAT.) Prze
lot kpt. Levisa Yancey‘a z dwoma to
warzyszami na 1-silnikowym mono
planie z Nowego Jorku na wyspy Ber
mudy zainaugurował sezon transat
lantyckich lotów, których na wiosnę 
i w lecie br, zapowiedziano ogółem 12.

Na czeie figuruje sterowiec hr. 
Zeppelina oraz olbrzymi sterowiec an
gielski C. R. 100, które polecą z Londy
nu do Montreal. Również zapowie
dział przelot z Francji do Ameryki po
nad Atlantykiem lotnik Costes, który 
ma wyruszyć około 15 maja. Z Pary
ża wybiera się ponad Atlantyk lotnik 
amerykański Jensen. Wreszcie z A- 
meryki do Europy startować będzie 
kilku lotników.

Wywiad z Marconim
Rzym, 14. 4. (PAT.) „Popoło d‘Ra- 

lia“ zamieszcza długi wywiad z sen. 
Marconim.

Znakomity uczony oświadczył, że 
rozwój telemechaniki otwiera nowe 
możliwości praktycznego zastosowa
nia radjotelefonji. Telewizja znajdu
je się narazie w stadjum początko- 
wem, aczkolwiek ostateczne doświad
czenia pozwalają przypuszczać, że w 
najbliższym czasie można będzie prze
syłać podobizny na wielkich prze
strzeniach i w sposób zupełnie pro
sty.

Co do możliwości porozumienia się 
drogą radjową z innemi planetami na
szego systemu słonecznego, Marconi 
odpowiedział wymijająco, nie wyklu
czając jednak kategorycznie takiej 
możliwości.

UCZCIJCIE
TEGOROCZNE UROCZYSTOŚCI 

nabywaniem odznak jubileuszowych 
TCLAndrzej Soplica

POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy)

186)
— Gdybym mu nie ufał, na jedno 

by wyszło. On działa tak, jak chce, 
niezależnie od mojej dla niego sympa- 
tji, czy antypatji. A w niczem mi do
tąd nie zaszkodził. Raczej przeciwnie. 
Czemu więc mam go unikać?

— Ryzyko!
— Czyż nie ryzykujemy stokroć 

więcej ?
Przechodzili głębokim, betonowym 

tunelem, zrzadka oświetlonym elek
trycznością.

— Woda nie przesiąka?
— Nie. Możemy już rozpocząć ma

gazynowanie. Kiedy nadejdą pierwsze 
statki?

— Za trzy dni wypłyną. Będą tu 
za dwa tygodnie. Dziś przyjechał tran
sport 500 ludzi, Niech pan jutro przy»

/

jedzie do biura. Musimy ich przydzie 
lić do pracy.

— Wszak pan miał jutro jechać do 
Warszawy zameldować władzom że 
magazyny gotowe.,

— Uczyniłem to już wczoraj przez 
nasz komisarjat w Gdańsku. Z We
sterplatte mają nam przysłać swoich 
zaufanych fachowców na pierwsze na
sze żądanie.

Tunel rozszerzał się w oparte na 
silnych betono - żelaznych słupach.

Soplica z Zaklickim wydostali się 
niepozorną odkrywką na powierzchnię 
ziemi i znaleźli się w lesie sosnowym.

— Gdyby tu nie było tego lasu, na
sze plany nie mogłyby zostać urzeczy
wistnione.

— Niech więc pan uważa na ten 
las — rzucił krótko Soplica.

— Niema obawy. Strzeżony jest 
mocno przez wojsko.

— Czy i w nocy?
— Właśnie szczególniej w nocy.
—- Od jutra niech pan przydzieli do 

pilnowania 20 ludzi z tej partji emi
grantów, która, przybyła dzisiaj

Ma pan do nich więcej zaufania, 
niż do wojska?

— Pan wie z jakich elementów 
składa się pluton? Ludzie przejściowi. 
Pozatem podlegać mogą różnym wpły
wom. Zresztą niczem nie są odpowie
dzialni w razie wypadku. Tymczasem 
ci — to nasi udziałowcy. Pilnują swe
go.

Zbliżali się do stad jonu helskiego.
Soplica stanął i powiódł pełnem 

dumy okiem wokoło.
— Nie! Stadjon w Los Angelos nie 

zaimponuje już nikomu. W niejednem 
musi ustąpić. W 1935 roku tu, a nie 
gdzieindziej musi się odbyć zlot tej 
młodzieży, która pozostawiła sobie za 
cel drogą ćwiczeń fizycznych popra
wić karlejącą w intelektualiźmie, sy- 
barytyzmie i bezideowości ludzkość.

— Sześć lat! — zamyślił się Zaklic- kn
Za sześć lat, nikt nie pozna tego 

wybrzeża.
Nie poznają go przedewszyst- 

kiem Niemcy — dodał ZaklickŁ
Nie, panią' inżynierze, Niemcy

isc będą za nami krok za krokiem 
przyglądać się tej rozbudowie.

— I przeciwdziałać.
*7 Aż wreszcie może po latach dzie 

sięciu, może później — przyzwyczaj: 
się i pogodzą z tem, że ich ekspansji 
na wschód, mogła być tylko fermen 
tern .skostniałego mózgu Bismarka. T< 
musi przyjść, ale jednocześnie z nie 
ustającym rozwojem sił Polski, z je 
zbrojną gotowością utrzymania poko 
ju.

~7 Dopóki będą mieli oparcie w 
Gdańsku, nie przyzwyczają się dc 
Gdyni — stanowczo zaoponował Za- 
klicki.

Soplica uśmiechnął się pobłażliwie, 
..— Za lat dziesięć Bałtyk będzie o- 

bijać się o butwiejące pale i wietrze
jący granit portu gdańskiego.

Wsiedli w auto i odjechali szosą w 
kierunku przystani rybackiej w Ja
starni, gdzie Soplica organizował przy 
pomocy sprowadzonych z wybrzeża 
brazylijskiego polskich rybaków — ry- 
bołóstwo daleko - morskie,

(Ciąg dalszy nastąpi).7
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KALENDARZYK
Wtorek, 15 kwietnia 1930.

Słońce: wschód 4,57 — zachód 18,49 — 
długość dnia 13 godzin 52 min. 

Księżyc: wschód 22,08 — zachód 5,40 —
po pełni.

Kał. rz.-kat.: Krescenty — jutro T.aTn- 
bert M.

Kał. słów.: Wacław Bł. — Nosisław.

Zebrania
Dziś o 19 Koło Tow. Rękodzielników, w lo

kalu Nowy Rynek 4;
o 19,30 Koło Śpiew. „Gędźba“ (Winia- 

ry), w szkole powszechnej;
o 20 Stów. Młodzieży Polskiej pod we

zwaniem Św. Alojzego (Fara) — nad- 
zwycz. zebr, w ognisku, ul. Gołębia 1; 

o 20 Liga Morska i Rzeczna (Sekcja 
Kolonjalna), w Izbie Przem.-Handl.,
ul. Mickiewicza;

o 20 „Sokół“ (Jeżyce), u p. Kasperko- 
wej, uL Kraszewskiego 16;

o 20 Tow. Przem. „Jedność“ pod wezw. 
Św. Antoniego, w „Ulu“ u p. Ograbo- 
wicza, ul. Ślusarska 6;

o 20 Zw. Drogerzystów (obwód I) „Pod 
Strzechą“, pl. Wolności 7.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Kazimierza Nowaka o godz. 

16,30 ul. Poznańska 44. — śp. Tere
sy z Debnów Karolcza.kowej o godz. 
17 z kapl. cment. w Dębcu.

Licytacje
Dziś o 9 W. Garbary 33 — materjały; 

o 9 M. Garbary 9 — koszule, biustono
sze, swetry, gorsety, kalesony, szel
ki, chusteczki, czapki, fartuchy, ręcz
niki, krawaty, 11 gr. guzików, spod
nie, 2 ubrania;

o 10,30 Wały Jana III. 12 — autobus; 
o 11 ul. Małeckiego 27 — kasa panc.,

masz, do pisania i liczenia; 
o 11,30 ul. Chełmońskiego 1 — rozm.

meble, fortepian, dywany, firany, 
lampy, aparat radj., kryształy, por
celana;

o 12 Grudzieniec 45 — bufet, kredens; 
o 12 G. Wilda 145 —• 100 sztuk hobo- 

ków blasz., 75 baniek blasz., 300 wia
der.

Jutroo o 8 G. Wilda 74 — biurko, szafa, 
stół, rower;

o 9 Św. Marcin 21 — kanapa, lustro, 
szafka;

o 9,30 Św. Marcin 3 — bufet, kredens; 
o 10 ul. Dębiecka 55 — (Dębiec) —- re

pozytorium składowe; 
o 10 pl. Sapieżyński 2 — fortepian, sza

fa do książek, fotele, biurka, bufet, 
kredens, leżanka, dywan, zegar;

ó 11,30 ul. Palacza 70 — lustro z podst.; 
o 13 ul. Woźna 12 — 60 ubrań: 
o 14 St Rynek 95-96 — serwis (12 osób)

bufet, krzesła, fotele, firany, gramo
fon z płytami, radjo;

o 15 ul. Wjazdowa 10 — 2 centryfugi 
(nowe). ’ ?

Teatr Wielki
DZIŚ — „Frasąulta“ — operetka Lehara. 

Teatr Polski
DZIŚ — „Przygody dobrego wojaka 

Szwejka".
Teatr Nowy

DZIŚ — „Radcy pana radcy".

Z muzyki
Soncert religijny — Ewa Bandrowska 

„Traviata“
Niedzielny koncert religijny urzą

dzony był głównie z myślą o młodzie
ży. Niestety, oprócz garstki znajo
mych, na sali nie widać było ani mło
dzieży ani szerszej publiczności kon
certowej.

Program tego popularnego koncer
tu poświęcony był muzyce religijnej 
i obejmował utwory od w. 16-go po
cząwszy aż po' dzień dzisiejszy. Z da
wnych polskich autorów usłyszeliśmy 
utwory Szamotulskiego, Gomółki i 
Zielińskiego w wykonaniu kwartetu, 
składającego się z pp.: Krysiewiczo
wi, Trąmpczyńskiej, Bojarskiego i 
Nowaka, świeży ten zespół przy re
gularnej pracy może zdobyć poważne 
rezultaty. Brzmi bardzo ładnie, choć 
chwilami poszczególne głosy traktują 
«we part je zbyt indywidualnie.

Chwalebną jest jednak myśl zorga
nizowania podobnego zespołu i byłoby 
yardzo pożądanern, aby się utrzymał 
ł rozwijał swą pracę w kierunku dos
konalenia się ensemblowego.

Poza dawnymi mistrzami program 
uwzględnił motet „Ave verum“ dr. 
Zielińskiego, kompozytora poznań
skiego, napisany ’ dobrze brzmiącą, 
Prostą polifonją. (Akompanjament for- 
tepianowy przy tym utworze nie przy
czynia się do czystości stylu).

(Dr. Zieliński interesuje się wogóle 
muzyką wokalną i w swych utwo
rach uprawia z zamiłowaniem kunsz- 
Wną technikę kontrąpunktyczng-K

Wyrok w procesie przeciwko Nogensom
August Nogena ukazany na śmierć, Fritz Nogena na V lat 
więzienia, a matka oakarionych Koehlerowa na aześć lat 

cięż kie y o więzienia

Berlin, 14. 4. (PAT.) Dziś wie
czorem przewodniczący trybunału w 
procesie przeciwko Nogensom ogłosił 
wyrok, skazujący Augusta Nogensa za 
zbrodnię zamordowania małoletniego 
Ewalda na karę śmierci, brata jego 
Fritza Nogensa przy uwzględnieniu 
niepełnoletności w chwili dokonania 
zbrodni na 7 lat więzienia za pomoc 
w morderstwie, a matkę obwinionych 
Kaehlerową za pomoc w zbrodni na 
6 lat ciężkiego więzienia.

Berlin, 14. 4. (PAT.) Ostatni 
dzień procesu w Neu-Strelitz przyniósł 
niebywałą sensację.

Proces o ojcobójstwo
Oakariony Leon Tieaaer został uwolniony z powdu braku 

dowodów winy
Przed IV wydziałem karnym sądu o- 

kręgowego w Poznaniu stanął w dniu 
wczorajszym 22-letni Leon Besser z 
Wronczynka, oskarżony o usiłowane oj
cobójstwo.

Sprawa w świetle faktów przedsta
wia się w sposób następujący:

W Rączynie mieszka rodzina Besse- 
rów, złożona z 4 osób, t. j. ojca, matki, 
córki i syna Leona, którzy gospodarzyli 
na własnej roli. Pomiędzy członkami 
rodziny powstawały często niesnaski, 
które zwykle wszczynał 42-letni gospo
darz Franciszek Besser.

_ Pewnego wieczora Franciszek Besser 
(ojciec) zamierzał wejść, jak zwykle, do 
stajni, gdy nagle z poza uchylonych 
drzwi strzelił do niego dwukrotnie z re
wolweru syn jego, Leon. Kula, jak 
wczoraj zeznał ojciec, ugodziła go w u- 
cho. Oszołomiony strzałem Besser padł 
na zieińię, a gdy wstał i począł uciekać, 
syn go dogonił i rękojeścią rewolweru 
bił, gdzie tylko się dało. Franciszek 
Besser dopadł zagrody Chińskiego i 
skrył się u niego. Następnego dnia spra
wą zajęła się policja.

Leon Besser, syn Franciszka, twier
dził na wczorajszej rozprawie, że to nie 
on jest zbrodniarzem, lecz, jego ojciec, 
który całą rodzinę katował i odgrażał 
się, że zastrzeli syna. Gdy w grudniu 
r. ub. wieczorem ojciec wszedł z latarką 
do stajni, oskarżony zauważył u niego 
w ręce rewolwer. Rzucił się więc na 
ojca, aby mu wyrwać broń, gdyż oba
wiał się, że sprawa weźmie zły obrót. 
W czasie szamotania się padł strzał, któ
ry ugodził ojca. Syn, przypuszczając, że 
to jego właśnie trafiła kula, chwycił w 
uniesieniu stojący obok siekacz i począł 
nim okładać ojca, który uciekł do są
siada. Nazajutrz Leon opowiedział 
wszystko policji, do której zgłosił się z 
własnej woli. Niebawem też na policję 
przybył poturbowany ojciec i po złoże
niu przez niego zeznań — aresztowano

Dalej usłyszeliśmy ujmujące w 
swej naiwnej prostocie „Ojcze nasz“ 
Moniuszki i doskonały kwartet z „Re
quiem“ Verdiego. Pozatem pp. Bojar
ski i Nowak wykonali duet Mendels- 
sobna.

Z utworów solowych arję „Spełniło 
się“ z pasji św. Jana Bacha wykonała 
wysoce artystycznie i pięknym głosem 
p. Trąmpczyńska, a p. Krysiewiczowa, 
śpiewaczka b. kulturalna i muzykalna 
odśpiewała modlitwę z Beatrix Cenci 
Różyckiego i pieśń Nowomiejskiego.

Na wstępie p. Nowowiejski odegrał 
na organach trzy polskie chorały M. Su- 
rzyńskiego.

Akompanjament dzielili między sobą 
pp. Nowowiejski i Somer.

• • •
W operze równocześnie śpiewała 

„Trawiatę“ p. Bandrowska. Zdążyłem 
jeszcze na ostatni akt, którym byłem za
chwycony. Objaśniono mię, że w cało
ści było to wyjątkowo piękne przedsta
wienie. P. Bandrowska tutaj była do
piero w swym właściwym żywiole, śpie
wając i grając czarująco. To, co sły
szałem, było istotnie b. piękne i na wy
sokim poziomie. Z panią Bandrowska. 
zestroił się cały zespół wraz z orkiestrą 
i dał w ostatnim akcie tak świetne i 
przekonywujące akcenty, że chciałoby 
się, aby podobne występy powtarzały 
się częściej, skoro mogą wywierać tak 
dodatni wpływ na otoczenie.

Zapełniona widownia i owacyjne o- 
klaski dowodzą, jaką sympatją cieszy 
się p. Bandrowska w Poznaniu i jak jej 
występy są pożądane.

. S.L Wiec łś-OiW icz.

Zastępca powództwa cywilnego, 
adw. Brandt wystąpił przeciwko ław
nikowi Sponholzowi, zarzucając mu 
bliskie stosunki z min. Hustaedt-em i 
stronniczość. W ostatnich dniach, 
jak twierdził dr. Brandt, ławnik Spon- 
holz oświadczył wobec świadka, że ze 
względu na autorytet państwowy wy
rok ostatniej instancji w procesie neu- 
strelitzkim musi pozostać bezwarun
kowo bez zmiany.

Dr. Brandt zażądał od Sponholza 
oświadczenia się w tej sprawie i ustą
pienia.

syłia. — „I oto siedzę teraz w więzieniu 
— kończył swe zeznanie oskarżony — 
sam niewiem za co, gdyż zbrodniarzem 
jest właśnie ojciec".

Matka oskarżonego, kobieta psychicz
nie zupełnie złamana, mówi, że to, co 
przechodziła w domu, jest jednem pa
smem cierpień. Kto strzelał, nie wie. W 
każdym razie zeznania jej obciążają 
męża.

Córka Bessera, korzystając z przysłu
gującego jej prawa, nie zeznaje.

Po długiej naradzie sąd ogłosił wy
rok, uwalniający Leona Bessera.

W motywach podano, że trudno było 
ustalić, kto ponosi winę, ponieważ nie
wiadomo, kto strzelał. Ojciec twierdzi, 
że syn, a ten ostatni, że ojciec. Tłuma
czenia są sprzeczne a jedno i drugie nie- 
wiarogodne. Sąd, biorąc pod rozwagę 
stosunki, jakie panowały w domu Bes- 
serów, nie mógł zasądzić syna, któręgo- 
by czekała kara conajmniej 10-letniego 
ciężkiego więzienia. Sąd wobec tego 
nie dał wiary i ojcu, który zresztą już 
był karany, i dlatego uwolnił syna, co 
jednak nie znaczy, że jest on niewinny. 
Sprawa może się jeszcze wykryje i wów
czas ktoś będzie zasądzony. Leona Bes
sera uwolniono dla braku dostatecznych 
dówodów winy. (z)

Akadem ja szwedzka
Staraniem dyrektora gimnazjum 

im. św. Jana Kantego, dr. J. W. Opatr- 
nego, w auli wymienionego gimna
zjum odbyła się wspomniana akade- 
mja szwedzka.

Na program złożyły się popisy mu
zyczno-wokalne i odczyt dyr. Opatr- 
nego, który mówił o wrażeniach z po
dróży po Szwecji. Prelegent zwiedził 
Szwecję przed dwoma laty. W odczy
cie swym, bogato ilustrowanym pięk
nem! zdjęciami gór szwedzkich, omó
wił położenie kraju, zwyczaje ludowe 
itd. Następnie chór wyższego kursu 
nauczycielskiego pod dyr. prof. Drze
wieckiego wykonał kilka pieśni ludo
wych. Na zakończenie orkiestra gi
mnazjalna odegrała hymny narodowe 
szwedzki i polski.

Akademja wypadła bardzo pięknie 
ku ogólnemu zadowoleniu zgromadzo
nych. (tr.)

Reklama w czasie kryzysu 
gospodarczego

Wystawa Komunikacji i Turystyki 
w Poznaniu ma dla przemysłu zasadni
czego, t. j. fabryk wagonów, lokomotyw 
i konstrukcyj mostów doniosłe znacze
nie w zakresie nawiązania stosunków z 
zagranicą, która produkcją polską bar
dzo się interesuje, ale pragnie ją porów
nać ze swoją. Można być pewnym, że 
o ile eksponaty polskie będą odpowied
nio na Wystawie zademonstrowane — 
w wielu wypadkach osiągną walne zwy
cięstwo. A w dziedzinie przemysłu po
mocniczego, czy to elektrotechnicznego, 
czy radjowego, czy karoseryjnego — fa
bryki nasze będlą miały okazję zarepre- 
zentować rynkowi wewnętrznemu wy
niki swych poczynań. n

Dzięki temu, że wystawa ta ogarnie 
wszystkie dziedziny, związane z komu
nikacją, jak n. p. turystyka i podróże, 
które uzyskały oddzielny pawilon jako 
„Pałac Geografji“, otwiera się sposob
ność, bodaj jedyna na okres lat najbliż
szych, do ruszenia z miejsca zacofanego 
problemu turystycznego po Polsce. — 
Brak nam w tej dziedzinie monografji 
uzdrowisk i miejsc turystycznych, któ
re mogą służyć podróży jako przewodni

ki dla turystów zagranicznych. Ten 
wielki dział czeka na obudzenie.

Nie można też pominąć młodej, ale 
poważnej już produkcji kartograficznej 
w Polsce, która śmiało może się zmie
rzyć z zagraniczną i na tem porównaniu 
wiele zyska.

Taka wystawa, jako reklama skon
centrowana, dość szybko przyniesie ko
rzyści, gdyż stosunki handlowe zawie
ra się już podczas jej trwania. Udział 
wielu państw z całego świata świadczy 
wymownie, że zainteresowanie zagrani
cy jest wielkie.

Z takiego zjazdu wszechświatowego 
mogą skorzystać również i firmy, nie 
związane z komunikacją. Każda wysta
wa wydaje zwykle katalogi. Taki kata
log zostaje przeważnie wywieziony za
granicę i w wielu wypadkach jest je
dynym łącznikiem handlowym z Pol
ską. Anons w katalogu wystawowym 
nigdy nie idzie na przepadłe.

To też mimo, że kryzys gospodarczy 
nie wpływa dodatnio na reklamowanie, 
wykorzystanie wystaw jako środków 
ekspansji jest jednym ze skutecznych 
sposobów walki z zastojem. — Niewyko
rzystanie tego sposobu byłoby błędem 
nie do darowania.

Wypadki samochodowe
Pomiędzy Fordonem a Bydgoszczą 

samochód firmy Nowak z Bydgoszczy, 
kierowany przez szofera Władysława 
Brzezińskiego, uderzył o drzewo- i roz
bił się. Przyczyną wypadku było 
uszkodzenie kierownicy.

Drugi wypadek samochodowy, ró
wnież spowodowany defektem kiero
wnicy, wydarzył się w Szamotułach 
na ul. Obrzyckiej Kierowany przez 
szofera Nygę ze Lwówka samochód 
wpadł do rowu. Pasażerowie wyszli 
z wypadku bez szwanku, (k.)

Dział gospodarczy
U rzędowa ceduła

Giełdy Zbożowej i Towarowej 
w Poznaniu

Poznań, 14 kwietnia 1930.
Warunki: Handel hurtowy, parytet Po
znań, ładunki wagonowo dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standardy: a) żyta: 696 gr. (118,5 f. 

w. h.); b) pszenicy 753 gr. (128,0 f. w. h,); 
ci jęczmienia 673 gr. (114,1 f. w. h.); d) ow
sa 480,5 gr. (80,1 f. w. h.).

„Ceny orientacyjne“ 
parytet Poznań

Żyto 20,25—20,75
Usposobienie słabe.

Fszenica................... .... s » 37,00— 38,00
Usposobienie słabe.

Jęczmień przemiałowy s s 23,00— 23,50 
Jęczmień browarowy . $ » 23,50— 25,50

Usposobienie słabe.
Owies........................ i : i 19,75— 20,75

Usposobienie słabe.
Mąka żytnia wł. work. we

dług urzędowo ustalonego
35,50

58,00— 62,00

12,00— 13,00 
14,00— 15,00 
27,00- 29,00 
23,00- 25,00 
26,00— 29,00 
29,00— 34,00 
26,00— 29,00 
21,00— 23,00 
23,00- 25,00 
24,00— 28,00 

150,00-170,00 
200,00—240,00 
170,00—200,00 
120,00—135,00 
55,00— 60,00 

100,00—120,00 
200,00—220,00 

42,00— 50,00 
130,00—150,00

Usposobienie słabe.
Mąka pszenna 65% wł. work.

Usposobienie słabe.
Otręby żytnie . • • 8 8 S
Otręby pszenne s 8 8 8
Wyka Iatowa , • 8 8 8 8
Peluszka . . . 8 • 8 8 8
Groch polny . s c 8 8 i
Groch Victoria . 8 5 8 8 ?
Groch Fołgera . * « 8 8 8
Łubin niebieski 8 8 8 8 1
Łubin żółty . . • 8 8 8 B
Seradela . . . • 8 « 8
Koniczyna czerwona i 6 •
Koniczyna biała • • ♦ i
Koniczyna szwedzka . .
Koniczyna żółta odtłuszez.
Koniczyna żółta w łuskach 
Przelot
Inkarnatka . .
Tymoteusz . . -. , < >
Rajgras angielski t -e .
Tatarka ..... s , . 25,00— 27,00

Ogólne usposobienie słabe.
Uwaga: Na rynku zbożowym nastrój 

przedświąteczny, przyczem w dalszym cią
gu uwidacznia się brak zbytu.

NOTOWANIA ZŁOTEGO:
Warszawa, 14. 4. (PAT.) Londyn 

zł za 1 ft. szterl. 43,39: Nowy Jork za 100 
zł 11,25; Praga za 100 zł 377.25—379,25; 
Wiedeń za 100 zł 79,39—79,67; Zurych za 
100 zł 57,85; Berlin za 100 zł noty większe 
46,70—47.10; wypłaty na Warszawę, Kato
wice i Poznań 46,85—47,05; Gdańsk za 100 
zł 57,60—57,75; telegr. wypłaty na War
szawę 57,57—57,72.

GIEŁDY PIENIĘŻNE:
Kraków, 14 4. (PAT.) Akcje: Elek

trownia w Sierszy 56.
Lwów, 14. 4. (PAT.) Akcje: Gazy 

Wschodnie 23,00—2350; Ojkos 98; 4-proc. 
pożyczka inwestyc, 122,00—122,50 ; 5-proc. 
pożyczka premj. dolarowa 75,25—75,50.

GIEŁDY TOWAROWE:
Warszawa, 14. 4. (PAT.) Zboże: — 

Zyto standard. 22,50^23,50. Reszta, noto
wań bez zmiany^



Strona 4 = Kurjer Poznański, wtorek, 15 Kwietnia 1930 — Numer 175

ROZKŁAD JTAZBY AUTOBUSÓW.
Autobus PZ 44716 kursuje na linji AV!jeWO “ LeSZIlO 

Właściciele autobusu: Wawizyn Napierała i Stanisław Sobolewski.

Odjazd Km Stacje i przystanki Cena Przyjazd

6,00 13,00 37,0 i* Wijewo . .... 4 ► 11,40 17,45
6,10 13,10 35,0 Brenno................ 11,25 17,35
6,25 13,25 30,5 Zaborówiec . . . 11,15 17,25
6,40 13,40 24,0 Włoszakowice . . 10,55 17,05
6,50 13,50 20,0 Bukowiec Górn. . 10,45 16.55
7,10 14,10 16,5 Sadzia................ 10,35 16,35
7,20 14,20 14,0 Krzycko Wielk, . 10,30 16,30
7,30 14,30 -T Krzycko Małe . . 10,20 16,20
7,40 14,40 7,0 Święciechowa . . 10,10 16,10
7,50 14,50 'i Leszno................i 10,00 16,00

Autobus PZ 10045 kursuje na liuji Zbąszyń — Wolsztyn 

Właściciel autobusu: Jan Ruta i Józef Schoeaknecht, Nieborza, pow. Wolsztyn

Odjazd Km Stacje Cena Przyjazd
13,00 i 6,30 — * Zbąszyń ..... j _ 11,55 16,55i
13.55 ! 7,30 25.1 + Wolsztyn .... a 2,50 11,00 16,00 j

Autobus PZ 10060 kursuje na liuji Janowiec - Wągrówiec
Właściciel autobusu: Józef Głowacki, Mieściska, pow. WągTÓwiec

Odjazd Kim. Stacja i przystanki Cena Przyjazd

13,00
13,15
13.30 
13,45 
13,55 
14,10
14.30

6,30
6.45
6.55 
7,05 
7.20 
7,35
7.55

6,0
8,0
9,6

16,6
23,0
31,7

■j: Janowiec . . . . x 
Dąbrowa .... 
Międzylesie . . . 
Damasławek . . 
Niemczyn ....

,, Łekno...................
Wągrowiec . . .

0,50
0,60
1,00
1.50 
2,00
2.50

9.52
9,40
9.25
9,20
9,05
8.50
8,30

17.30
17,18
17,00
16,50
16,35
16,20
16.00

Autobus PZ 11516 kursuje na linji

Kościan — Śmigiel — Wolsztyn
Właściciel autobusu: Antoni Turkiewicz, Śmigiel, ul. Kilińskiego 42

Odjazd Km Stacje Cena Przyjazd

12,20
13,20
14,00
14,30

6,40
7,20
7,50

-26
43
55

’ Wolsztyn . . . . ' 
Przemęt .... 
Śmigiel .....

f Kościan ¿ 1

2.50 
4,30
5.50

10,40
9,40
8,50
8,20

16,40
16,00
15,30

Burza z błyskawicami
Wczoraj popołudniu przeszła nad 

naszejn miastem i okolicę burza z 
błyskawicami. Po pierwszej tego
rocznej burzy nastąpił ulewny deszcz.

________ (k.)

Samobójstwo porzuconej 
mężatki

W Sławinie w powiecie ostrowskim 
popełniła samobójstwo przez powiesze
nie się w sieni swego mieszkania, mę
żatka Antonina Kempska.

W dochodzeniach okazało się, że

przyczyną samobójstwa była nędza, spo
wodowana opuszczeniem Kempskiej, 
mającej na utrzymaniu dwoje dzieci, 
przez męża, który rzekomo przebywa na 
Śląsku, (k)

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Słońce“ wyświetla film pod tyt. 

„Wiosenna parada“. Akcja tej pełnej 
młodzieńczego humoru komedji rozgry
wa się w amerykańskim korpusie kade
tów. Przyszli oficerowie nadewszwystko 
cenią wyrobienia sportowe i sprawność 
fizyczną. Niedołęga staje się przedmio
tem drwin i pośmiewiskiem kolegów. Do 
korpusu przybywa syn sławnego pułkow

nika, bohatera wielkiej wojny. Wykpi- 
wany początkowo przez kolegów za niedo
łęstwo, postanawia wstąpić w ślady sza
nowanego przez kadetów ojca, ćwiczy i 
trenuje pilnie. Osiągnięta sprawność fi
zyczna pozwala mu uratować życie córce 
komendanta szkoły i stać się bohaterem 
korpusu. Ciekawą akcję urozmaicają za
bawne epizody i dowcipne figle, płatane 
przez chłopców. Film o pogodnej i sym
patycznej treści pozostawia niezapomnia
ne wrażenie.

Nadprogram dwie zabawne „wkładki“.
Fer.

Kino „Metropólis“ wyświetla film p. t. 
„Przybłęda“, który porusza problem ucz
ciwości w sporcie i dzięki umiejętnemu 
przeprowadzeniu, potrafi zainteresować 
swą akcją. Miłem urozmaiceniem jest

postać pysznego łobuziaka, który bawi 
widownię doskonałą mimiką i wesołemi 
figlami. W akcji przewija się też lekki 
wątek romantyczny — miła dzieweczka, 
która wspólnie z „przybłędą“ naprowadza 
nieuczciwego sportowca na prawe drogi. 
Dużo emocji wywołuje bardzo dobrze 
„zrobiona“ scena ocalenia chłopca z pod 
pędzącego pociągu. Napięcie i komizm 
zmieniają się i stopniują w scenach wal
ki bokserskiej. Słowem — film jest ró
wnie ciekawy jak i wesoły.

Nadprogramową farsę już widzieliś
my. Fer.

JUBILEUSZOWE ODZNAKI TCL 
do nabycia, Poznań, Fr. Ratajczaka 16

Potrzebna zaraz

elewka do działu nut
muzykalna, która miałaby zamiar wyspecjalizowania się 
.w tym dziale. Zgłoszenia z własnoręcznie napisanym ży
ciorysem, odpisem świadectw szkolnych, prosimy kierować
do Księgarni św, Wojciecha, Plac Wolności 1. nw 10 293

Składu próżnego
w śródmieściu, mniejwięcej 5X7 mtr. obszernego, 
poszukuje się celem dzierżawy, wprost od gospoda
rza. Zgłoszenia do eksp. Kurjera pod zw 22710

Sypialnia dębowa 
maszyna krawiecka 

lustro szlifowane 
poduszka

z powleczeniem dla niemowląt 
zaraz do sprzedania. Adres wska- 
że Kurjer zdpw 44 424

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Duże przedsiębiorstwo w Katowicach, poszukuje 
pierwszorzędnej

stenotypistki
posiadającej gruntowną znajomość języka pol
skiego i niemieckiego w słowie i piśmie, popraw
nej tłómaczki, z długoletnią praktyką biurową 
w samodzielniejszym zakresie w wielkich przed
siębiorstwach przemysłowych lub handlowych. 
Pierwszeństwo mają osoby z gruntownem ogól- 
nem wykształceniem handlowem. Własnoręczne 
zgłoszenia z odpisami świadectw i życiorysem 
pod zw 22 852 do eksped. Kurjera Poznańskiego.
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PRZETARG PRZYMUSOWY
We wtorek, dnia 15 kwietnia r. b. o godz 12 sprzedawać 

będę w Poznaniu przy ul. Górna Wilda 145 publicznie naj
więcej dającemu za gotówkę: np 10 319

100 sztuk hoboków blaszanych — 75 baniek blasz, 
300 wiader. p. Stefaniak, kom. sądowy z poi.

Poznań, ul. Półwiejska 4, IV.

Samodzielny
przemysłowiec, lat 29, wysoki 
blondyn, z braku znajomości szu
ka żony z majątkiem do 20 tys. 
nie dzisiejszych zasad, której za
leży na prawdziwem ognisku do- 
mowem. Proszę złożyć oferty do 
Kurjera Pozn. li tylko z foto
grafia pod zdw 44 130

Książkowa
znająca żurnal amerykański, ko
respondentka polsko niemiecka, 
pisząca biegle na maszynie szuka 
posady. Oferty Kurjer

zdwp 44 182
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Potrzebni
sprzedawcy — sprzedawczynie, 
zgłaszać się L. O. P P., Kanta
ta 4, Tunel Europejski, dp 4 773

Przedpłata

Ubranie
jasne, nowe na miarę rob. sprze
dam tanio fig. 42 w piersiach 90 
cm. Mistrz kraw. Kapczyński. 
Lakowa 13.

Szpice
młode białe bez plamy rasowe 
sprzedam. Aleja Wielkopolska 3, 
telefon 2527. zdp 44 40S

Dla
młodej przystojnej, muzykalnej 
panny, posiadającej majątek 
ziemski przeszło 1.000 mórg po
szukuje odpowiedniej partji. — 
Piotr Mrówka, Ostrów, Wlkp., 
Kościuszki 2. zdw 41184

Służąca
do wszystkiego może sie zgłosić. 
Woźna 19, II., front. Mechanik, 
od 3—5. rp 9 551

Dom
o 8 ubikacjach na sprzedaż. — 

zdw 44 110 Bosa 33a. zdw 44 254

Wdowiec
Ia.t 50, na saipodzielnem stanowi 
sku poszukuje panny lub wdowy 
z wtasnem mieszkaniem. Oferty 
Kurjer zdw 44 219

Woźnica
do rozwożenia piwa butelkowego 
który już rozwoził może się za 
raz zgłosić. Kolejowa 53.

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Górna 
Wilda 119. zdw 44240

za maj 1930 r. ta oba wydania razem włącznie tygodniowego do
datku ¡lustr, „ilustracja Poznańska“ i „Nowiny Sportowe“ w Po
znaniu w eksped z! 4.00. w agencjach w mieście zł 4.50. z odnoszeniem 

do domu w Poznaniu zt 4.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zl 4.94 
kwartalnie zl 14.80. pod opaska w Polsce zl 9,00. pod opaska w innych krajach zł 11,00. 
W razie wypadków spowodowanych silą wyższa, nrzeszkód w zakładzie, strajków i t. p. 
wydawn. nie odpowiada za dostarczenie pisma a abonenci nie mają prawa domagania sie 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 4072, 2305, w

(J Ofł n 151 Ea.stronie 6-lamowej 30 gr, na stronie 4-tamowej przy końcu tekstu
redakcyjnego 7o gr. na stronie czwartej 120 gr, na stronie drugiej 

k . . , 1 ... 150 sr. przed wiadomościami.potocznemi 240 gr od l-!amowego milim
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30 w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża do wy
dania wieczornego .do godz. 10 w dni przedświąt. do godz. 9 przedpoludn. Drobne ogłosze
nia słowo napisowe (tłuste) 30 gr. każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice miedzy ' 
a wysokością ogłoszenia powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo

niedziele, święta i pocą tylko 1476 i 3524. — P. K. O. Poznań, nr. 200 149.
zestawem

odpowiada.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe; tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia trud
ności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo
sobności. Zamówienie prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi 
kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „Kurjera Poznańskiego“.

Kwit 2-miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i mani pul. Razem

Kur jer Poznański
Wychodzi dwa razy dzien
nie — razem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek
„Ilastracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe“)

Poznań
miesiące

maj. w«
8,Ot) 1,88 9,88

Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul.
Razem

Kurjer Poznański
(Wychodzi dwa razy dzien
nie— razem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek
„Ilustracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe")

Poznań
miesiąc

Mj 1930 r. 4,00 0,94 4,49

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.
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Pokwitowanie urzędu pocztowego.
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.
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